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, Ciekawy lisi sen. Hitza, 
eswietislaty zakulisową gre ebazi 

p o m a jo w e g n .
Sanacyjne dążenia do monarctyi w Polsce.

lesłau."^«* zamie?zczamy <ekst lisia senatora dr. Bo­
lesława Motza, wysłanego do p. Hermanowsitiego, prze­
wodniczącego trybunału, który rozpatruje sprlwe by­
łych więźniów brzeskich. Tekst ten podajemy "  Ro­
botnika , Podając wyłącznie ustępy, zwolnione p’rzez
czoTeUkro°pkam" y< Mi*jSCa Sk°nfiskowane «zna-

n n r, p « y ż. 25 liitopada 1931. 1
Do Pana Przewodniczącego Sądu

„ r. , 0 w sprawie brzeskie).
Wielce Szanowny Panie Prezesie 1
Nie mogąc z powodn mego stanu zdrowia stawić 

«ą osobiście jako świadek w toczącym się obecnie
L T „ Se f f . - Iwko-  więźniom brzeskim, uw !
tam za właściwe przesłać Panu Prezesów! główną treść 
iegj, co miałem do powiedzenia, a co w dużej mierze
procesu. ^  ,stołną toczącego się

Stwierdzam bowiem, źe proces obecny jest tvlko 
jednem ogniwem w ogólnym planie, opr/cjwaSym 
w najdrobniejszych szczegółach już przed k.koma laty

na parę lat przed uwięzieniem ićh. O decyzji tej do­
wiedziałem się w marcu 1928 r. z ust pan* Walerego 
Słiwka, męża zaufania mam. °iłsud; kiego. Miało to 
miejsc* w warunkach nastę,. ,*cycb.

Kilka godzin po wyborze po ła Daszyńskiego na 
marszałka Sejmu, a po upadku kandydatury profesora 
Bartla, popieranej przez marsz. Piłsudskiego, zebrała 
się cała śmietanka t. zar. „pułkowników", którzy, pijąc 
szampan?, omaw.ali zaszłe, niespodziewane dla nich 
przeciwstawienie się Sejmu woli marsz. Piłsudskiego. 
Jeden z nich, zajmujący obecnie bardzo wysokie sta­
nowisko w państwie, powiedział m, in .: „Rozbiliśmy
endecję, a teraz zmiażdżymy lewicę“.

Żyjąc dłuższy czas w cywilizowanem państwie, 
jakiem jest Francji, nie byłem w stanie zrozumieć 
polityk«, mającej za zadanie rozbijanie wszystkich obo­
zów politycznych, bez istnienia któiych jest nic do 
pomyJei.ii zdrowe i nom ?lne funkcjonowanie współ­
czesnych państw

Rząd m rmainy może się opierać na prawicy, le­
wicy lub koalicji stronnictw, ale nie może się ostać 
przez dłuższy czas, o ils bierze sobie za podsttwę 
sztuczny zlepek w rodzaju naizegu B8., z którego nie 
zostanie śladu w dwadzieścia cztery godziny po zni­
knięciu jego twórcy, jak to zresztą miało miejsce przed 
pół rokiem r  Hiszpan i.

Chcąc zrozumieć cośkolwiek w tym chaosie, po­
starałem się o zasiągnięck mformacji u jednego z naj­
bliższych Juazi mars , Piłsudskiego. Mogłem to uczy­
nili z łatwością, gd i  przez 45 lat mego politycznego 
tj-.u  łączyły mnie stali, ścisłe ideowe więzy z obozem 
demokratycznym i niepodległościowym, którego ojcem 
dachowym jest czcigodny senator Bolesław Limanow­
ski, 3do kióngo przez długi cza3 należał i odłam, 
zwan;,ł niłsudczyksmi*.

C>kawOffć moją zaspokoił w zupełności p. Wale 
ry Sławek, który przy obisdzie, w"obecności dwóch 
osób, w dwugodzinnym prawi« -nonologu wyłożył mi 
ntajo ie rele panującej obecnie dyktatury.

Największa część tego monologu była poświęcona 
koniec*“ ści zmiany panującego obecni w Polsce 
ustroju io zmia',a istniejącej konstytucji niewiele ich 
obchodzi, )%, to jest widoczne nawet dis lud i, wielce ■ 
ograniczonych, druga zaś czętć dotyczyła samej tech- ; 
niki mającego być dokonanym przewrót«. Powiedział > 

i mniej w-ęcej to, co następuje:
„ Polska, *by się stać mocarstwem, musi scalić 5 

możliwie najwięcej składające ją dzielnice. Łączność ’ 
ta nie może być o-iąguięta przy obecnym republikań- ■ 
skim ustroju. Niezbędny j«ot jakiś symboi, skupiający 1 
ko‘o siebie róż.roiodnt elementy, z jakich składa się 
nasze piństwo. Symbolem iym może być tylko mo- i 
narchja; dlatego też nasza resrnętrna polityka nasta- j 
wicr.a jest obecnie ns wprowadzenie monarchji przez 
złamania wszelkiej opozycji i opanowanie całej admi- *

stracyjnej, a nawet i społecznej machiny państwowej. 
Posuwamy się w tym kierunku krok za krokiem“.

. trzy drogi prowadzą do monarchji; o dwóch
p erwszych mówić tu me będę, gdyż związane one są 
albo raczej były z fantaitycznemi pomysłami z zakre-
fnnvrhZe.jn !ń fa -iC/ nei P°lltyid’ ktÓre> Jak « ły  Szereg innych, spaliły już na panewce. 6
m>r»Z«r« Ẑ ’- \  WtlerySławek sam zaznaczył, że 
pierwsze dwie kombinacje mogą się nie udać i zasta- 
nowił się dłużej nad trzecią, która jest pewną i dopro­
wadzi do zamierzonego celu. Jest ona oparta na 
opanowaniu za wszelką cenę parlamentu i „zmiażdże­
niu lewicy , jak to było powiedziane wyżej.
. . .  »Wkrótce,powiedział on, przedstawimy Sejmowi
L L pr?  i “ “«“,!  konstytucji, którego on nie będzie 
mógł przyjąć. Wtenczas rozpoczniemy z nim osta­
teczną rozgrywkę.

Zrobimy wszystko, co będzie w naszej mocy, aby 
zohydzić go w oczach społeczeństwa zapomecą prasy 
zebnn i mamfestacyj publicznych. Zorganizujemy

1 ^Ó'ek -W s*m>m Sejmie, co jest rze­czą, bardzo łatwą do wyionania. Mamy takich posłów
& " f  J * * f , 1.n ,,2Wisl,a dwófh z DichX k^ « y  na rozkaz każdej chwili rozpoczną bójkę z endecją lub

ogi 7 L. s r . : m - n
° k*Z*5 -,się połern’ że iednj« z łaki'h  «wantur 

dt 8pim»ądZ1K-Ŵ pÓł z_ f flcerami. przyprowadzonymi 
ueienfJmaua" fcii?81 k 1 em Biernackim, zwimm w i . . -

Po kilku takich awanturach opinja publiczna zo­
stanie doprowadzona do takiego napięcia, że okaże 
się zupełnie nsturalncm zjawienie się Wieniawy ze 
swymi szwoleżerami i ..........  Parlament zostanie roz­
wiązany, f  przez ten czas zrobimy jak największy wysiłek, 
aby „złamać fizycznie i moralnie“ przywódców opozycji 
i obezwładnić ich mężów zaufania. Wybory zostaną 
przeprowadzone w taki sposób, że potrzebna więk­
szość zostanie uzyskana i wprowadzenie monarchji 
będzie rzeczą łatwą“.

Treść długiego przemówienia o łamaniu opozycji 
p. W. Sławek ujął następnie bardzo lapidarnie w swo­
jej słynnej zapowiedzi „łamania kości” posłom.

Pm  Janusz Radziwiłł, wtajemniczony bez wątpie­
nia w zakulisową politykę, mającą na celu wprowadze­
nie u nas monarchji, wylewając łezkę współczucia nad 
cfiatami gwałtów brzeskich, usprawiedliwia je tem, źe 
Brześć był koniecznością, gdyż znalazł się na linji 
„dziejowego rozwoju Polski“, prowadzącej według je­
go wymierającego obozu do obalenia Rzeczypospolitej 
i uszczęśliwienia Polski monarchją.

P wysłuchaniu te g o ...............i głęboko przemy­
ślanego przez czynniki decydujące planu i ponieważ 
nie było żadnego zastrzeżenia co do zachowsnia ta­
jemnicy, pośpieszyłem zaznajomić z nim cały szereg 
polityków, z pomiędzy których kilku przeszło przez ! 
k*źń brzeską i znajduje się obecnie na ławie oskar- f 
źcnych. |

Rozmowa ta misła miejsce na początku 1928 r., e
z czego wyniki, ż© aresztowania i ........... w Brześciu
nad posłami były postanowione przez czynnik decy­
dujący na parę lat przed ich wykonaniem. *

Naturalna rzecz, że należało pokryć te ...............
czyny, obniżające gidność Polski wobec całego cywi­
lizowanego świata. Polecono przeto policji sklecenie 
* * • • • • • • • «

.................. majestat sądów państwowych, które p.
prokurator stara się przekonać, źe zamach na armję 
i policję, znajdujące się w rękach dyktalury, miił bvć 
dokonany zapomocą kijów, które p. Bagiński polecił \ 
wziąć w ręce chłopom, zmuszonym z powodu biedy 
iść pieszo na legalny kongres w Krakowie 1 Więk­
szych kpin, zdaje się, wymyślić nie można.

Ze nie było żadnych knowań, mających na celu 
obalenie silą istniejącej dyktatury, to zostało już jasno 
stwierdzone przez 2-ch premjerów, pp. Bartla i Piłsud­
skiego. P. Bartel oświadczył na Sądzie, źe, będąc 
premjerem do kwietnia 1930 r., o żadnych przygoto­
waniach rewolucyjnych „Centrolewu“ nie słyszał od 
podwładnej mu policji. Marsz. Piłsudski zaś, na roz­
kaz którego dziesiątki posłów ..................

zdyskredytować aresztowanych w oczach ogółu, oświad­
czył, źe chodzi o jakieś sprawy kryminalne i inne ja­
kieś tąm „świństewka”, a o żadnych knowaniach wy­
wrotowych, prowadzonych przez oskarżonych, słowa 
nie wspomni*!. Po tych zeznaniach dis każdego 
człowieka, mającego trochę uczciwości i logiki . . . .  
. . . zalecony zamach staje się śmiesznym wymy- 
ałem i niczem więcej.

Koniec tragedji, jaka spadła na kraj nasz, jest 
jasny dla każdego, mającego jakieś pojęcie o historii. 
Nie upłynie wiele lat, jak obecna dyktatura zapadnie 
się, narażając państwo na rozstrój i wstrząsy, mogące 
być groźnemi dla jego przyszłości. Tocząca się obec­
nie sprawa przeciwko jedenasta posłem jest właściwie 
historycznym procesem zawisłej nad naszym krajem .
%............. jest czarną kaitą odrodzenia Polski, zzezm ń,
złożonych w archiwach, przyszłe pokolenia będą czer­
pały smutne dane o wszelkiego rodzaju nadużyciach 
i demoralizowaniu społeczeństwa przez obóz, który, do- 

} Iwawszy S!? władzy ped hasłem „sanacji moralnej“ 
sprowadził kraj na manowce.

Szfść miesięcy temu tylko przez kratki więzienne 
można było rozmawiać z wybitnym demokratą i poli­
tykiem hiszpańskim Zatnorrą, a teraz za dwa tygodnie 
JeP *.am Zamcrra zostanie prezydentem Rzeczypospoli­
tej Hiszp.(Jaż zoatał,przyp. red.) Niewykluczone jesirów- 
nieź, że któryś z posłów, zasiadających obecnie na ławach 
oskarżonych, zostanie w niedługim czasie też prezy- 
denteoL.Pjf^iwoątiz’ 'zapYahfe w tej sprawie wyrok, 
demokracje wszystkich cywilizowanych krajów wydały 
już swój wyrek, potępiając energicznie gwałty, popeł­
nione w Brześciu i wyrażając całą sympatję ofiarom 
królewskich dążeń marsz. Piłsudskiego.

Kończąc swe zeznanie, skłaniam głęboko w myśli 
swe czoło przed ławą oskarżonych, życząc im z całego 
serca dalszej owocnej pracy na rzecz wielkiej cywili­
zacyjnie i praworządnej Polski.

(—) Dr. Bolesław Metz,
prof. honorowy Uniw. St. Batorego, senator R. P.

Z p o s ie d ze n ia  S e iim i. i i
■’4

We czwartek zostaJy wznowione obrady sesji

zapytany o przyczynę aresztowań, chcąc

W nioski P. P. S . i  lu d ow ców  odrzucono.
O żyw ion a  dyskusja  nad projek tem  ustawy
o zgrom adzeniach . P r z em ó w ien ie  prof.* 

W in ia rsk ieg o  (K i. N a r ).
Warszawa.

parlamentarnej.
Na początku załatwiono sprawy formalne. Sąd zażądał wy­

dania posłów Lewandowskiego i Lecha z Klubu Narodowego. 
Marjana Dąbrowskiego i Kleszczyńskiego z klubu BB,, 2 ludow­
ców i 3 komunistów. Posłanka Janina Kirtiklisowa, (BB) (żona 
obecnego wojewody pomorskiego) złożjła mandat poselski.

Po dłuższej dyskusji pomiędzy BB. i PPS. odrzucono wnio­
ski socjalistyczne o zniżenie czasu pracy do 40 godzin tygodnio­
wo oraz w sprawie walki ze skutkami kryzysu gospodarczego. 
Odrzucono również wniosek ludowców w sprawie ograniczenia 
koncesyj alkoholowych,

Dyskusja ożywiła się dopiero przy pierwszych czytaniach 
przedłoźeń rządowych. Przy projekcie nowej ustawy o zgroma­
dzeniach pierwszy zabrał głos poseł Winiarski i z właściwą so­
bie swadą przedstawił ujemne strony tego projektu, który fakty­
cznie zupełnie zwęża obowiązujące dotąd prawo obywatelskie 
w tej dziedzinie.

Profesor Winiarski ^oświadczył, że przedłożony projekt w 
porównaniu z ustawą państw zaborczych przedstawia się tak, źe 
ustawa niem. i austrjacka była lepsza, a najbliżej podobny on 
jest do prawideł rosyjskich. Jest przepojony duchem policyjnym.

Różnica między zgromadzeniem publicznem a prywitnem jest 
taka, źe właściwie prywatnych nie będzie. Nawet stronnictwa 
polityczne nie będą się mogły zbierać dla poufnych narad.

Dalej mówca wykazał, źe ustawa nie przewiduje obrony 
zgromadzeń przed zamachami tych, którzy chcą je rozbić, a poza- 
tem nadaje szerokie i wyłączne prawa czynnikom administracyj­
nym z pominięciem sądowych.

Na analogicznem stanowisku stanął również ludowiec Krysa 
oraz socjalista Piotrowski, który m. in. szeroko omawiał wybory 
przemyskie, dowodząc, źe sfałszowano tam wolę 30 tysięcy 
wyborców.

Następne posiedzenie Sejmu wyznaczono na wtorek, 15 bm. 
o godz. 10.

Nowe podatki/7 I _
Warszaw*, 11. 12. Wczoraj została otwarta sesja 

budżetowa Sejmu. Z obrad komisji budżetowej zdaje 
się wynikać, że ciężar prac spadnie teraz na komisję 
skarbową, która jeszcze przed świętami Bożego Naro­
dzenia ma przystąpić do opracowania szeregu przedło- 
żeń rządowych, dotyczących nowych obciążeń podat­
kowych. Ma być ich pięć.



Praces b. w ięźniów . 
brzeskich.

T r z y d z i e s t y  p i e r w s z y  d z i e ń  
r o z p r a w y .

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się od zeznań p. Leśniew­
skiego, zarządzającego hotelem Zw. Kolejarzy, który daje wyjaś­
nienia na drobne szczegóły oskarżenia, a następnie przedstawia 
powody niechęci wojewody Kirsta do oskarżonego Dubois.

Za co w ojew oda K irst nie Ii bit posła Duboisa?
Obrona: — Czy zna pan list otwarty p. Dubois do woje­

wody białostockiego Kirsta?
Leśniewski: — Tak. Był to list w tonie łagodnym i zawie­

rał zarzuty co do niewłaściwego zachowania się wojewody 
i jego cieorawnych zarządzeń.

Obrona: — Jaki ten list miał skutek?
Leśniewski: — W psr§ dni potem wojewoda Kirst nie chciał 

przyjąć delegacji, w której bytem wraz z p, Dubois. P. K^rsi 
z3biegał o łaski P. P S., ale później ten stosunek nagle się 
zmienił i zaczęły się prześladowania, nie liczące się z przyzwo­
itością. przyczem szczególnie skierowane przeciw p, Dubois. 
Przyczyna wrogiego stosunku leży w tern, źe, gdy na jednym 
z wieców policjant poturbował jednego z uczestników, pos. 
Dubois zwrócił się ze skargą do komendanta policji, pana Char- 
łemaarie. Komendant obiecał przeprowadzić dochodzenie. \ \  
kilka dni petem zamieszczono wzmiankę o pobiciu w , Robotni­
ku* Wojewoda Kirst nadesłał sprostowanie .urzędowe, zaprze­
czające temu faktowi. „Robotnik* sprostowanie to nazwał wręcz 
kłamstwem. Niechęć wojewody Kirsta do p. Dubois pochodzie 
mogła stąd także, źe p. Dubois złożył skargę na starostę 
z Ostrowi,* Zarzyckiego, przyczem w skardze tej były zarzuty 
natury kryminalnej, pośrednio godzące w wojewodę Kirsta, który 
mógł być odpowiedzialny za niedozór. Zarzuty te stwierdziła 
specjalna komisja wojewódzka, a pan Kirst rezultat dochodzeń 
przetrzymał 4 miesiące w biurku. Wojewoda Kościałkowski 
starostę przegnał. Wojewoda Kirst mśc ł się za to wszystko 
i mogłem się przekonać, z jaką zawziętością umiał on przepro­
wadzać to, co w Rosji bolszewickiej nazywa się „likwidacją ludzi.

„Tea m m f co stsw isl pomnik!, chcąc pokryć 
sw e  o a d u ż v e ia a.

Obrona: — Czy starosta Zarzycki, to jest ten sam, który 
stawiał pomniki marszałkowi Piłsudskiemu?

Leśniewski: — Tak. Starosta Zarzycki, chcąc pokryć swoje 
nadużycia, w 13 gminach ustawił pomniki.

Obrona: — Czy i patia dotknęła zemsta wojewody Kirsta?
Leśniewski: — Nietvlko maie, ais całą moją rodzinę. Za­

wieszono mnie w urzędowaniu i powierzono prowadzić pracę 
do czasu mianowania komisarza, grożono wytoczeniem sprawy 
kryminalnej i później wytoczono sprawę, stawiając 40 zarzutów, 
a m. in. i taki, źe jestem dezerterem z wojska polskiego. Na 
rozprawie okalałem moją książeczkę wojskową, która stwierdziła, 
iż dwa razy zostałem odznaczony za waleczność, Część zarzutów 
umorzył sędzia śledczy, z reszty oczyścił mnie sąd wyroikłem 
uniewinniającym, przyczem stwierdzono, że część świadków była 
zmuszona lub namawiana do zeznań przeciwko mnie,

T eror bojówek B. B. S .
Sw. Karol Maksamin. były prezes Związku Transportowców, 

opowiada o terorze, stosowanym przez bojówki B. B. S. wobec 
członków Związku Transportowców. Teror ropoczął się w roku 
' 928. Osławiony Łokietek w towarzystwie Franciszka Steczki 
i innych szumowin doprowadza do krwawych rozpraw. Łokietek 
brał udział w sądach złodziejskich i organizował strajk żeglugow­
ców. Nie było podstaw do tego strajku i przeciwstawiliśmy się 
mu Wtedy' na naszych ludzi na statkach nipadła bojówka 
Sieczki. Zatelefonowaliśmy po policję, a ta spokojnie patrzyła 
na to iak naszych ludzi odpędzano od pracy rewolwerami. Sini 
świadek bvł dwukrotnie ofiarą zamachów. Interwencja policji 
skutku nie odniosła. Świadek w obawie o swe życie musiał 
się przeprowadzić do centrum miasta.

.T ajem n ica  skrzynki p ocztow ej“.
Prok. Rauze przedkłada sądowi jeden list i fotograficzne 

odbitki listów, pisanych przez św. Maksamina, a będących 
wymianą korespondencyj między polskim i międzynarodowym 
Związkiem Transportowym. Na żądanie obrony Sąd zarządza 
przerwę, podczas której adwokaci zapoznają się z temi foto- 

' grafiami. Po przerwie obrona oponuje przeciwko dołączeniu 
do akt sprawy tych odbitek i to z tych samym motywów, dla 
któivcb przed kilku dniami sąd oddali! wniosek obrony o załą­
czenie fotograficznej odbitki raportu wojewodów do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Nie mamy informacyj — motywuje 
obrona — skąd i jaką drogą te dokumenty dostały się do rąk 
prokuratora, Jeżeli chodzi o list autentyczny, złożony przez 
prokuratora — obrona decyzję co do niego pozostawia sądowi, 
zaznaczając jednak, że ten dokument dostał się niewątpliwie 
do rąk prokuratora drogą nielegalną. . . .  łA„

Prok Grabowski popiera wniosek o załączenie dokumentów 
do akt, wyjaśniając, że pochodzą one z wydziału bezpieczeństwa

Adw. Nowodworski zaznacza, że dokumenty, przedstawione 
przez oskarżycieli publicznych, noszą datę 1931 r., a zatem 
w myśl tezy oskarżenia nie mogą mieć znaczenia dia sprawy.

Przytera powołuje się na konstytucję, która gwarantuje 
tajemnicę korespondencji i wobec tego stwierdza, źe dokumenty 
zostały dostarczone przez prokuratora przy uchybieniu prawn, 
prawo bowiem tylko w drodze wyjątku pozwala na ujawnienie 
tajemnicy korespondencji. _ _ _ _ _ _ _ _

List przyszedł % poczty „uszkodzony”.
Adw. Jarosz okazuje lis t z Gdańska, o trzym any  przez 

osk. Ma sika. K operta je s t uszkodzona i widoczne są 
dwie nalepki z napisem : »przyszedł uszkodzony*.

prok, Grabowski podnosi, że kwestja ujawnienia informatora, 
który dostarczył list wydziałowi bezpieczeństwa, jest otwarta 
i zależy od naczelnika wydziału bezpieczeństwa z komisarjatu 
rządu, p. Lisowskiego. Można go sprowadzić do sądu i zapytać 
o to. Prokurator dowodzi, że oburzenie na to, iż nieprzestize- 
gana* jest tajemnica korespondencyjna, wydaje mu się niesłuszne. 
Jest to już wina panów z P. P. S , którzy mają jedną zasadniczą 
wadę, co krok spotyka się kogoś niepewnego. Przecież z człon­
ków PPS. rekrutowali się przeważnie konfidenci, którzy zezna­
wali w procesie. . . . .

(Na ławie oskarżonych wzburzenie. Niektórzy oskarżeni
wstają i wykrzykują). t f . t . . .

Przewodaiczący upomina oskarżonych, ale hałas me ustaje.
Przewodniczący: — Za nietaktowne zachowanie się skazuję 

pp. Pragiera i Dubois po 100 zł. grzywny każdego,
Osk. Dubois oświadcza, że występujący w procesie Burawski, 

Tulo i Byczkowska zeznawali, iż najpierw byli konfidentami po­
licji, a potem wstąpili do PPS., zarzut więc prok. Grabowskiego
jest niesłuszny. . . .

Sąd po naradzie postanowił dokumentów, dostarczonych 
przez oskarżycieli, nie dołączać do akt, jako nie mających związ­
ku ze sprawą. .

Świadek Maksamin w dalszym ciągu swego zeznania dowo­
dzi, źe z listów zwykłych, wysyłanych do międzynarodówki, ani 
jeden nie doszedł do miejsca przeznaczenia.

Zeznania p. Chainpki-Kwapińskiego.
Sw. Jan Chałupko-Kwapiński, znany działacz socjalistyczny 

był na kongresie krakowskim i głosował za rezolucją, której nie 
uważa za rewolucyjną ani głoszącą zamach. .. _

Obrona: — A brał pan udział w manifestacji na Cy-

Kwapiński zaczyna od wspomnień, kiedy to siedział w X 
pawilonie w Cytadeli, skazany na śm ierć, ale dzięki stara­
niom obecnego swego obrońcy, adw. Berensona, był u łask a­
w iony. Zamieniono m u karę na 15 lat kato rg i. Z powodu 
swoich wspomnień, związanych z miejscem stacen i X pawilo­
nem, świadek w uroczystościach corocznych nie uczestniczył, 
ale w 1929 roku nam ów iono go i p rzem aw ia j pod m stp- 
zyesną szubienicą, na której o mało nie ?aw Mm £  Gdy 
przemawiał, zauważył naprzeciwko siebie „szpicla , Moskala, z 
czarną bródką. Osobnik ten w pewnej chwili wydał okrzyk 
Precz z Piłsudskim* i wtedy zaczęła się znana z opisów innych 

śwadków działalność policji. O tych działaniach świadek mówi 
głosem, pełnym żalu. Następnie przechodzi do zarzutu oskarże­
nia jakoby poseł Dubois na stekach Cytadeli miał odbierać 
przysięgę. Świadek cytuje ustępy swego przemówienia gdy ze­
branym wspomniał, jak ginęli skazańcy z okrzykiem „Niech żyje 
Polska niepodległa, niech żyje socjalizm*, wznoszonym zawsze 
wtedy, gdy kat im zakładał pętlicę na szyję. Świadek wtedy po 
opisie tej bohaterskiej śmierci skazańców zwrócił się do zebra­
nych z apelem: „Ślubujcie, towarzysze, że będziemy wierni
tvm ideałom, za które oni polegli*. Tego wezwania szpicel, 
Moskal, zrozumieć nie mógł. To nie Barlicki ani Pragier, me 
Dubois, ale ja przemawiałem w ten sposób. I tak wyglądało 
to, co nazwane zostało ślubowaniem,

Adw. Rudziński: — Pan miał kiedy sprawę z art.129? #
Kwapiński: — Tak, zakończone zupełnem  uniew innię-

m eiObrona: — Jakiego okresu dotyczyło przemówienie w Olku­
szu, o które był pan oskarżony?

Kwapiński: — Było to w okresie najścia oficerów na Sejm...
Obrona: — Czy imputowano panu, źe pan organizuje marsz

robotników rolnych na miasta? . , . , T .
Kwapiński: — Tak. Ktoś sobie uroił jakieś marsze. Jabyra 

chciał widzieć takiego mocarza, coby zdołał ściągnąć chłopów 
do miast, Jeżeli sąd zanalizuje ten zarzut, to odrzuci go jako 
fantazię mało inteligentnego policjanta.

Charakterystyczna rzecz stała się w związku z mojem 
aresztowaniem. Gdy mnie aresztowano, jeden z sekretarzy 
związku przywłaszczył sobie majątek związku, sprzedał plac 
oraz zabrał znaczki płatnicze na sumę 8 tys, zł. Jak mnie wy­
puszczono na wolność, skierowałem sprawę do p. prokuratora 
i po pewnym czasie otrzymałem zawiadomienie, źe sprawa jest 
umorzona Wtedy skierowałem sprawę dalej, bo przecież wnio­
słem skargę na tej podstawie, że złodzieja niemal złapano za

rękę*Adw. Rudziński! — Pan w swych zeznaniach rzucił słowa 
„ideologia marszałka Piłsudskiego*. Co to jest?

Kwapiński: — Gdybym ja to teraz wiedział? Nie wiem.
Następnie jako uczestnik rewolucji 1905 roku obszernie 

mówi o roli Józefa Piłsudskiego podczas rewolucji 1905 r.
Prok. Grabowski: — Czy który z oskarżonych prowadził w 

1905 roku akcję bojową?
Kwapiński: — Nie, kilku z nich prowadziło pracę agitacyjną.
Poieł Ciolkosz: — Czy,mając 4 lata, można prowadzić akcję 

bojową?
Kwapiński: — N?e.
Adw. Berenson: — Czy zna pan uchwałę komitetu central­

nego, która zapadła na wniosek Montwiłła? Czy uchwała ta 
nie zmusiła pewnej osoby do podjęcia akcji bojowej?

Przewodniczący przerywa i nie dopuszcza do odpowiedzi.
L ist sen. M otza z Paryża.

Przewodniczący odczytuje list sen. Motza z Paryża, że ten 
z powodu choroby przybyć obecnie nie może. Obrona prosi 
o pozostawienie jej dwóch dni do namysłu, czy ma się zrzec 
tego świadka czy też nie.

Sw. senator Motz, mieszkający od czasów jeszcze przedwo­
jennych przez pół w Polsce, a przez pół we Francji, zna dosko­

nale stosunki przedwojennej PPS. z zagranicą i gościł n siebie 
wszystkich bez wyjątsru działaczy polskich, odwiedzających 
Paryż lub szukających w nim chwilowego schronienia. M. in. 
bywał w domu p. Motza nierzadKo Józef Piłsudski. Pozatem 
sen. Motz zna na wylot opinję zagranicy o olsce.

List sen. Motza, jest tak charakterystyczny i ciekawy, ie  
go podajemy osobno jako dzisiejszy artykuł wstępny.

Zbiorowa skarga sądowa ks.ks. przeciwko 
b wojewodzie Wronie-Lamotowl 

o zniewagę-
Księża oskarżyciele wnieśli do Sądu Grodzkiego w Toruniu 

przez swego zastępcę, p. adw. Dr. Ossowskiego, następujące pismo: 
„Gdy władza zwierzchnia usunęła oskarżonego Wiktora 

Wrone-Lamota ze stanowiska wojewody pomorskiego, w czem 
można dopatrywać się przekreślenia, a conajmniej przerwani* 
pasma publicznych jego na Pomorzu wystąpień, w których 
mieszczą się również niesłychane groźby i obelgi w mowie 
i w prasie, przezeń rzucane na pomorskie duchowieństwo 
katolickie, które to obelgi są przedmiotem skargi sądowej 
przeciwko oskarżonemu Wiktorowi Wronie-Lamotowi i tow. 

księża oskarżyciele prywatni wobec dymisji, danej oskarżo­
nemu — cofają niniejszem wniesioną skargę sądową i to 
nie tylko co do oskarżonego Wiktora Wrony-Lamofca, *le 
i co do współoskarźonych: redaktora „Dnia Pom.*, St. Nowa­
kowskiego i wydawcy inkrym. broszury, Adama Piskozuba- 
Brzega, w przekonaniu, źe ci ostatni działali pod wpływem 
oskarżonego Wiktora Wrony Lamota.

(—) ks. prób. Kupczyński, Tczew,
(—) ks. kanonik i dziekan Łosiński, proboszcz i poseł 

na Sejm, Sierakowice,
(—) ks. Prałał Dr. Działowski, Pieniążkowo,
(—) ks. Prałat Wysiński, Toruń,
(—) ks. Prałat Gulgowski, Kiełbasin,
(—) ks. Dziekan Michnowski, Mszanowo,
{—) ks. Dziekan Łowicki, Niedźwiedź,
(—) ks. prób. Majka Kazanice,
(—) ks. prób. Felski, Szynwałd,
(—) ks. prób. Zakryś, Wąbrzeźno,
(—) ks. prób. Puppel, Kowalewo,
(—) ks. prób. Heese, Szeinbruk,
(—) ks. prób. Gruening, Brusy,
(—) ks. prób. Wrycza, Wiele,
(__) prób. Hoffmann, Grabowo,
(—) ks. prób. Świeczkowski, Czarze,
(—) ks. ptob. Pronobis, Swarzewo,
(—) ks. prób. Kręćki, Stara Kiszewa,
(—) ks, prób. Kręćki, Strzelno Pom.,
(—) ks Hamerski, Wtelno,
(—) ks. redaktor Chudziński, Pelplin,

Jak się dowiadujemy, ks. Senator Bolt, wymieniony imiennie 
przez oskarżonego p. Wronę-Lamota, swej skargi nie cotnął, ale 
ią jeszcze rozszerzył na treść taką, jaką ogłoszono zaraz po 
inkrym. przemówieniu p. Wiktora Wrony-Lamota w „Głosie 
Wąbrzeskim* i w „Głosie Pogranicza*.

W tych pismach sanacyjnych referowano słowa p. Wrony- 
Lamota m. in., jak następuje dosłownie:

„Niewiele ona (t. j. konferencja u ks. biskupa chełmiń­
skiego) przyniosła,|ale okres wyborczy obfitował w taką ilość 
nieprzyzwoitych wybryków ze strony duchownych, że 
stosunek rządu do owych jednostek, nadużywających sufem  
duchownej, “ musi być poddany rewizji i ku ich największej 
szkodzie będzie zmieniony. Ponad głowami panów uprzedzam 
i ostrzegam. Ludność, która już w niejednym wypadku 
modli się za swych ojców duchownych, którzy błądzą* 
by im Bóg przywrócił rozsądek, wreszcie przejdzie ponad 
głodam i księży- Z tego miejsca (z sali zebrania legionistów
w Toruniu) rzucam  to ostrzeżenie!“

Według tego pierwotnego i prawdziwego sprawozdania prasy 
sanacyjnej wyrażał się Wrona-Lamot m. in. o rodowitych Pomo­
rzanach jakoby mieli „zakute łby* i jakoby politycznie „chodzili
na czworakach. . .

Ks, Senator Bolt powołuje na świadka uczestnika zebrania, 
na którem przemawiał p. Wrona-Lamot.

K onfiskata k s ią żk i o procesie b rzesk im .
Warszawa. Z rozporządzenia Wydziału Praso­

wego Komisacjatu Rządu skonfiskowano książkę 
o procesie b. więźniów brzeskich.

Wydawcą k tiążki był jeden z adwokatów war- 
szawskich.

Książ ta, która stanowiła pierwszy tom historji 
procesu brzeskiego, zawierała akt oskarżenia, przemó­
wienia oskarżonych i obszerny wstęp wydawcy.

P rojek t n ow ej n sta w y  ad w ok ack iej.
Warszawa. W projekcie nowej ustawy adwo­

kackiej zamieszczony ma być przepis, że adwokat, 
zostający ministrem lub podsekretarzem stanu, nie 
będzie skreślony z listy Izby Adwokackiej, tylko 
otrzyma urlop.

Jak wiadomo, p. Car po opuszczeniu stanowisk* 
ministra sprawiedliwości, miał trudności w ponownem 
zapisaniu gię do Izby Adwokackiej.

WROGI PAŃSTWA.
(Ciąg dalszy).

— Strasznie nudna rzecz! — odrzekł cezar nieza-
icwuiony. . ,

— Prawda, plan tsn długiego wymiga czisu, sie 
jewoy i skuteczny — odparł Mirek. — Wierz mi,
lyrsu Marsa, w 50 lat oęjzie kościół katolicki w po­
sadach wnuszony, rozdzielony i zrujnowany. _

— W pięćdziesiąt 1st? I :ja nie mam widzieć 
ago ruiny? Nie, nie, na wszystkie bogi, nie! — za- 
vołał Giierjusz, gniewem miotany. — Twój plan do 
,iczego, plan żółwi*! Więc państwo zagrożone ma 
ueksć aż Marek nie zniszczy katolickiego kościoła 
pedle chytrze obmyślanego planu? Nigdy, chrześci- 
gnstwo od razu zginąć musi!

— C i duch przez lat trzysta zbudował, tego nie 
miszczy od razu żadna ludzka siła ani nawet świato- 
*ł*dna potęga boskiego Dioklecjana.

— Ba, ba, głupstwo — zawołał gwałtownie Ga- 
erjtm. — Pa ócz z ciebie w niszczeniu chrześcijan,

żołnierz bez broni, lew bez pazurów i zębów, miecz 
bez ostrza! Słuchaj! Prawda, że cesarze przed nami 
zabijali chrześcijan, ale brak im było energji, nie uży­
li wszystkich środków, jaktemi przecież posługiwać się 
mogli. My ztś stoimy uzbrojeni do walki n* śmierć. 
Zewnętrzni nieprzyjaciele państwa, Germani, Sarmaci, 
Arabowie, Bryci, Persowie i wszyscy barbarzyńcy po­
gnębieni, teraz zwrócimy miecz na zatracenie wewnę­
trznych wrogów państwa, chrześcijan. Edykt Diokle­
cjana wszystkich ckrześcijan na śmierć skaże. Każda 
dłoń żołnierza, każda dłoń liktora w całem państwie 
niechaj uzbroi się w miecz morderczy! W icażdem 
mieście, w każdej wiosce niechaj ogłoszony będzie 
wyrok na chrześcjsn. Nie dajmy im czasu do uciecz­
ki, niechaj nigdzie nie będzie dla nich schronienia, 
wszędzie niechaj im śmierć grozi. Żelazo, ogień, wo­
da całego państwa niechaj się podniosą ku zagładzie 
Nazarejczyków! Tłumami rzucać ich będziemy w morze, 
tłumami 'pójdą w ogień, gromadą głowy ich padać 
będą. Ha, jaki widoki — i oczy cezara zaiskrzyły 
się demonicznie. — Wszystkie miecze i liktorów to- 
pory krwią sączące chrześcijańską! Wszystkie rzeki, 
stawy i morza otwarte ku pochłonięciu chrześcijan; 

i ziemia karząca się krwią wrogów państwa; powietrze J napełnione jękiem chrześcijan, jakaż rozkosz, jakież

wesele! . .. ,
Widzą: szatańską nienawiść cezara, poczuł Marek 

i w sobie krwi pragnienie.
— Ns Dioklecjana boskiego, zapał twój, cezarze 

i mnie porywa!
— Porywa cię, przyjacielu? Pomyśl, wystaw so­

bie: całe państwo zasłane trupami chrześcijan, wszyscy 
nie żywi, którzykolwiek znak krzyża czynią, nie cud-
neż to? . . . . . .

— W samej rzeczy, zajmujący widok!
— Wszystkie miecze, wszystkie topory stępione 

na karkach chrześcijańskich, jakże to wspaniałe! Wszy­
stkie języki, co Bogu chrześciańskiemu pieśni śpiewa­
ły, oniemiałe, wszystkie serca, co Go kochały, zimne, 
wszystkie głowy, co weń wierzyły, zdruzgotane, jak­
że to wzniosłe! Wiecznym bogom na morze krwi w 
ofierze złożone, jakże to zachwycające! — prawił Ga- 
łerjusz z zapałem. — Marku, wyobraź sobie, zabity 
ostatni z przeklętej sokty. która nas gniewała, któr* 
nam dokuczała ciągle przykładem swym nienawistnym. 
Martwy ostatni pobożmś, którego cnoty zatruwały roz­
kosze naszego żywota, którego czystość przeszkadza­
ła nawet w hucznych zabawach na cześć Bachusa, 
martwi wszyscy, bez duszy, o jakże to rozkosznie!

(Ciąg dalszy nastąpi)



W I A D O M O Ś C I .
No we m i a s t  o, dnia 14 grudnia 1931 r. 

kalendarzyk. 14 grudnia, Poniedziałek, Dyoskora 
,_XJ , 15 grudnia, Wtorek, Walerjana.

Wschód słońca g. 7 - 3 7  m. Zachód słońca g. 15 
Wschód księżyca g. 12 — 03 m.Zachód księżyca g. 22

25 m
34 ta

Sprawa opłaty patentowej.
„ „  f f dajf t sl5 d0 wi*do|ności, że‘ koncesjonowani sprzedawcy 
napojów alkoholowych obowiązani są po myśli art, 83 rozporsą- 
dzema Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 26 tnarca 1927 r 
o monopolu spirytusowym (Dr. Ust. Rz. p . Nr. 32 poz. 289) 
uiścić we włjs:i wej Kasie Skarbowej przypadającą opłatę i 

Z- Z ioatPr0C* dodatkiem i dodatkiem komunalnym 
na rnir3iQ?oUdłnla 931 r-’ a, kwił na uiszczoną opłatę patentową na rok 1932 starannie przechować i okazać na żądanie urzędników* 
kontrolujących przedsiębiorstwo. ’

Powyższe zarządzenie obowiązuje również i sprzedawców 
napojów alkoholowych o zawartości do 4, 5 proc. alkoholu

należnefoV V tyya& w eej m0gą ^  urucho“ bez uisz=zeDia
W wypadku nieposiadania pokwitowania na uiszczoną oołate 

,932 '•
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych 

w Brodnicy.

* Z  m i a s t a  i  p o w i a t u .

Gniazdka dziatwy ochroniarskiej.
Nowemiasto. Tow. Pań Mit św. Wincentego a Paulo po­

daje Szanownemu Obywatelstwu do łaskawej wiadomości iż w 
S  ^ VT  z‘e!ę’ 20 bm. o godz. 4-tej odbędzie się w sah 
gimn. Szkoły powsz. impreza dzieci ochronki, połączona zara 
zem z uroczystością gwiazdkową. Uprasza się Szan. Rodzi­
ców o przysłanie paczek dla swoich milusińkich, aby tem SDra- 
wić im radość i uciechę. Paczki na powyższy cel uprasza 
3l?nnl deSiaC na\p6tniej do środy na ręce Siostry Ochroniarki 
w Ochronce. Zarazem uprasza Tow. Pań Mił Szan. Rodziców 
jak również i całe Obywatelstwo o jak najliczniejszy udział.

Zarząd Tow. Pan Mil. svv. Winc. a i aulo w Nowemmieście.

krytyki. Był on ta* posklejany i zniszczony, że nie można się 
było wcale zorjentować. Dyrekcja ponosi w tem trochę winy?
znie7herTrfitlSJąC I i i™ 3™7 fiIm’ w-vwołu ê wśrdd społeczeństwa 
nvm filmik6’ p-h ,°tbiJa S'? tak fatilnie, jak na ostatnim religij- nym filmie. Jednak ten wzgląd nie był prawdopodobnie główna
ciacłTłai? miłostki ^  frekwericj |- Jest nią smakowanie w sensa­cjach, jak miłostki, emocjonujące sceny itd. Wobec takiego
nnrhnH1r1nlał0CZ?-WiŚCieP0WażnP fZeCZy tfacą na Broku 1 Stąd fo  
pustkami: ’ y raZ Slę film « ‘Winy. to sala świeci
r7n « « n ieŻ 7  Nowemmieście, mimo szerokiej reklamy, publi­
czność jak należało się spodziewać, nie dopisała na ten film.

Nie udała lin się sztuka.
Sampława. W związku z ostatnią kradzieżą zboża Policja 

wdrożyła energiczne śledztwo, aby ująć zuchwałych sprswców. 
Kradzieży dokonano 13 listopada, a dwa dni później 2 chłopców 
przybyło rowerami do młyna w Bratjanie, przywożąc każdy po 
worku zboża na sprzedaż. Młynarzowi wvdało się to podejrzą- 
nem, więc zapytał ich, skąd mają zboże. Oni zaś w odpowiedzi 
oświadczyn, że zarobili je przy młócce u p. Szary w Samoławie. 
Po kilku dniach ktoś, będąc stąd w młynie, opowiedział młyna­
rzowi o kradzieży, a ten znów o sprzedanem zbożu. Ostatecznie
X r?WL L Z8jęia Si? P,°iiCja i °kazał0 *««, P. Szara nie zatrud" 
” ’*ł. nlk°8° Przymłócce. Pomysłowymi amatorami cudzego
Zb°ż*. okazail S1? S. i Ł. z Wawrowic, których „"osadzono w arebzcie.

„Mimte Cario“.
Akcja rozgrywa się w Monte Carlo. W filmie tym Jeanette 

Mac Donald, znana zaszczytnie z pięknego filmu .Parada Miłości* 
rozszerza  znacznie zakres swych artystycznych możliwości’. 
Jesteśmy pewni, że film ten stanowić będzie prawdziwą atrakcje 
w kinie i pozyska całkowite uznanie publiczności. Spiesz-
dźwięklwt 1 P°dziwiaĆ reweIacyjną i przebojową t« operetkę 

wemmieście^’ ^  bm' ° ^°dz' 8,*b w k'n'e dźwiękowem w No- 

Lubawie bm‘ ° “odz‘ 5-mej w kinie dźwiękowem w

Sesja wyjazdowa Sądu Okręgowego.
Lubawa Mnożące się zbrodnie i wnoszone apelacje od 

" £ ° ków Sądu Grodzkiego muszą być rozpatrywane przez Sąd 
Okręg, w Brodnicy. Wzywan e nieraz licznych świadków do 
oddalonej, jak u nas, Brodnicy połączone jest z kosztem i roz- 
maiteini pizeszkodami. Z tego powodu zjeżdża do naszego 
miasta Sąd Okręg, z Brodnicy i będzie czynny w tut. gmachu 
Sądu Grodzkiego przez 3 dni i to 14, 17 i 18 bm Będą roz­
patrywane niektóre sprawy o podpalenia i t. p. oraz jeszcze raz 
głośna sprawa rozruchów bezrobotnych. Takie sesje Sądu 
Okręgowego w przyszłości stale będą miały podobno tu miejsce.

Czyż to nie tragizm?
, L ubaw a. Zagadnienie bezrobocia, zaprzątające dziś umvsłv 

omitetów niesienia pomocy bezrobotnym, napotyka w niektó- 
rycn wypadkach na trudności nieprzezwyciężone. Zwłaszcza 
obecnie w okresie mrozów nie łatwo znaleźć pracę, mimo że są 
pieniądze na zatrudnienie przynajmniej części bezrobotnych^ 

pieniędzy, zebranych przez tut. komitet niesienia pomocy 
bezrob., do czego w dużej mierze przyczyniła się ofiarność spo­
łeczeństwa, należy się przecież coś dla tut. bezrobotnych z Fun- 
duszu Bezrobocia. Prace przy naprawie miejskich dróg maja 
się ku Końcowi, a rozpoczęcie nowych prac w zimowych miesią­
cach napotyka na trudności. Miejsc, komitet niesienia pomocy 
bezrobotnym planował rozszerzenie miejsc, łaźni. Przy pracach 
tycn znalazłoby zatrudnienie przez szereg tyg. kilkadziesiąt robot­
ników. Sprawa ta jednak nie została postawiona na porządku dzienl 
nym ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej, mimo że wpłynął 
aki wniosek ze strony Komitetu niesienia pomocy bezrobotnym 

a bez uchwały Rady M. nie można tam żadnych prac podjąć’ 
Może polecałoby się jednak sprawę tę przyspieszyć. Niektórzy 
obywatele, mając na swych realnościach jakieś prace do wyko­
nania, też ze swej strony ofiarują pewne kwoty, ab? przy ich 
?H™°Cy0 1 P°mocy zasiłku z funduszów komitetu móc wykonać 
odnośne prace. W ostatnim czasie prace takie zaofiarował no- 
wonabywca młynu.p. Kaczyński, gdzie przy wyczyszczeniu stawu 
znalazłoby też kilkudziesięciu robotników pracę, aczkolwiek prac* 
w zimowych mieś. przy czyszczeniu stawu ze względów zdrowot- 
nych nastręcza niemało trudności. Z powyższego faktu wynika
komHMn°’ że prz7  dobrej woli * Przy Pomocy zasiłku ze strony 
komitetu możnaby przez wykonanie niejednej pracy i w prv-
z d S ć  przeds!«biorstwach «ienrnło dobrego i pożytecznego

Kradzież pieniędzy.
Lubaw a. Dnia 6 bm. w czasie nieobecności pp. Dąbkow­

y c h  wieczorem między godz. 8 -1 0  wtargnięto do miesYkan a 
przez wybitą szybę w oknie z podwórza i skradziono większą sumę 
pieniędzy. Złodziej musiał być obeznany z dotnowemi stosu™' 
kami, wykorzystując właśnie moment, gdy właściciele udali sro 
na przechadzkę, zabierając ze sobą psa. Wobec tego że w dó! 
mu tym piO,z właściciela niktj inny nie mieszka, miał złodziei 
ułatwione zadanie. Policja wdrożyła energiczne śledztwo. Silne 
podejrzenie pada na jednego z uczniów p. D, Opinja publiczna 
jest zaniepokojona ciąglemi kradzieżami w ostatnim czasie a 
dzieje się to mimo zaprowadzenia sądów doraźnych. ' ’

Czego dziś nie kradną ! ?
, .T u !J®wa- Amatorzy cudzej własności wpadają na córa? 
kap,talmejsze pomysły. W nocy z 8 na 9 bm. niewykryci dotąd 
spraw-y skradli ze stodoły p, Napierskiego na Grabowskiem 
przedmieściu żyto w snopkach i siewną koniczynę. Mimo że 

£yłf- zarakn,eta na Mucz, złodzieje przez wyłamanie 
■{)*!, \ 7 da' !l S1? do wiytrza. Kradzieży musiał widocznie do- 
pokafmaklŚ ° SObtllk’ Posisdający konia, aby zdobić dla niego

Na rok więzienia,
Grodziczna. Onegdaj rozpatrywał zamiejsc. Wydział Karny 

w Brodnicy sprawę uśmiercenia swego nowonarodzonego dziecka 
nieślubnego przez Józefę Szydłowską z Grodziczna. Wyrodną 
matkę zasądzono na rok więzienia. ~ 4

Z Pomo
Wielki pożar.

Pol. Brzozie. W nocy onegdaj powstał pożar w zabudo­
waniach rolnika Piotra Karczewskiego, który zniszczył stodołę 
wraz z 150 ctr. memłóconego zboża, słom ąipaszą orazma-
17ycnnray ° V / b 0 rf robotniczy. Stratę oblicza się na około 
12.C00 zł. Poszkodowany był ubezpieczony w 2 towarzystwach 
na łączną sumę 88.303 zł., natomiast budynki i ruchomości 
|? a:T ne ' ?ozos,tałe przedstawiały wartość łącznie około 
* ~ 4“ ,000 z,‘ Jak0 Podejrzanych o podpalenie aresztowano 
poszkodowanego i jego dwóch synów.

Kradzież w młynie. 1*
Polskie Brzozie. W nocy w ub. tygodniu nieznanfsprawćy 

włamali się do wiatraka p. Zdankiewicza w P. Brzoziu, skąd 
skradli 530 kg. jęczmienia, wartości około 130 zł. Sprawcy 
^u b ił d° WnętfZa Przy pomocy klucza, który właściciel niedawno

Zezwierzęciały ojciec.
Działdowo. Przed 2 laty pod zarzutem kazirodztwa, po­

pełnionego na swej nieletniej córce, został tu aresztowany b 
woźny szkoły, Zelmanski, który za czyn ten otrzymał karę 3 let- 
niego ciężkiego więzienia. Z powodu wzorowego spiawowanta 
Z. nie odstawiono do ciężkiego więzienia w Grudziądzu lecz 
pozostawiono go w Brodnicy, a w dodatku po odbyciu 2 letniei
? ^ L ,UdZM i0 *0."™ 3' mifsięcztle2° url°Pu- k‘5ry się kończył 15 bm. Należało się spodziewać, że Z. po tem wszystkiem żału.
jąc za czyn tak haniebny, się poprawi i się zmieni. Tymczasem 
instynkt zwierzęcy jeszcze go nie opuścił i znów dopuścił sie 
gwałiu i to na swej 12-letniej córce, wskutek czego 7 bm. nastą­
piło ponowne aresztowanie go, co wśród mieszkańców wywołało 
wielkie poruszenie. Z tego widać, że urlop był dla Z. i jego 
rodziny dalszem nieszczęściem, która za wyrodnialca cierpieć

Nagty zgon.
Ł ąsin . Do Łasina przyjechał rolnik Jan Pawłowski z Go- 

kt.óry zatrzymał się przed mleczarnią, gdzie pozostawi­
wszy konie, udał się do wnętrza. Pozostawione beż nadzoru 
kcn.e spłoszyły się i pomknęły w stronę miasta. Pawłowski 
wybiegł na urogę i będąc prawdopodobnie zmęczony biegiem 
upadł na bruK bez oznaków życia. Nieszczęśliwego przewiefio™o 
do Szp.tai. Pow. gdzie lekarz stwierdził śmierć z powodu udaru

Wyrok w sprawie b. sędziego Libala.
S sazany  został na 8 m iesięcy więzienia.

T ornń . W dniu 3 bm. przed wydziałem karnym sadu 
okręgowego w Toruniu zasiadł b. naczelnik sądu grodzkiego 
w Wąbrzeźnie, Karol Libal jako oskarżony. 4 g oazltleS° 

Akt oskarżenia zaizuca p. Libałowi, że ułatwił ucieczkę za­
granicę adwokatowi Czypickiemn, który podejrzany był o sprze­
niewierzenie 2.700 zł. jako zarządca masy konkursowej Damę”  
oraz że namawiał szofera Szarego do zeznania przed sędzia 
śledczym, .że adwokat Czypicki nie wyjechał”. V ęQZ ą 

. 0ska.rż.OI*y zajmował w Wąbrzeźnie' sta iowisko naczelnika 
sądu od 1 lutego rb. Stosunek służbowy pomiędzy nim a pod­
ległym, mu sędziami, jak rozprawa ujawniła, nie był harmonijny 
były raczej od samego początku pewne zgrzyty i tarcia. y

Sędzja Łahędzkj. któremu podlegały sprawy konkursowa 
zażądał od adw. Czypickiego, jako zawiadowcy masy upadłościo-

,,, 4 ". Gzypicki jednak z załatwieniem sprawy »włekał 
Wreszcie w dniu 14 lip a  zjawił się w sądzie ze'sprawozdaniem 
które wykazało brak 2700 zł., a kiedy miał być przesłuchały 
jako podejrzany o sprzeniewierzenie tej Kwoty zostawił teke 
1 “  Wtenczas sędzia śledczy Hejnowskl w S ł
policji nakaz przyaresztowania i doprowadzenia Czypickiioo 
Tenże późnym wieczorem zjawił się u naczelnika sądu LibaV 
gdzie przenocował. Na drugi dzień, tj. 15 lipo  wyszedł potajemnie

5 hmP°u,!r̂ Pf0Wad?0nei ,r0zP,rawie °głoszony został w sobotę 5 bm. wyrok, uznający Libala winnym nieścigania przestep- 
stwa i ułatwienia przestępcy ucieczki i skazujący go za to?na 
8 miesięcy więzienia. Od zarzutu namawiania dó kfzywojrzy? 
siędztwa osk. został uniewinniony.  ̂ ^ ^
,  n, rSą^ abra* P.r^ konania, że osk. dopuścił sit  przestępstwa 
z par. 346 K. K. i biorąc pod uwagę, że przez to podważył
odpowiednią!adZ Sądowych’ uznał kar« 8 więzienia za

„ i ? ędZf - Libal ics4 ednyra z tycb sędziów, który należał do składu
S S f t  p r’?p.i5“ d8?. !Pr" S »

jeden srebrny i pozłacany kielich wartości 500 z ł , rozsypawszy

gfez„Ue™dochyo‘dzfnTa.°daine W!adZ6 Wdf°Żyły Za Sprawcami e!iet' 

Napad i kradzież antobusu.
właściciela autobusu, Repińskiego w Czersku 

zgłosił się niejaki Bronka z Dziemian, pow. Kościerzyna i wy­
najął autobus do przewiezienia mebli do Legbąda ^ a ra z  też 
UdT  Si,ę, Y dr°g« d0 Dziemian przez K arsl! szóste vo- 
między Mokrem i Karsinem Bronka poprosił R o zatrzymanie 
się, ponieważ odczuwa boleści. Autobus zatrzymano! Bronka 
udał się do lasu. Po chwili wypadło z lasu 3 osobników któ- 

Pń R\ ‘ ieg0 szofera> ubezwładnili ich! Po
kilnilkM ir?r-ł Z aSU B(r0nkl' 1 wszVSZ.y Odjechali autobusem w kierunku Karsina, pozostawiając w rowie R. i ego szofera
h * „ /? Wlad-°mi0A a,  ° wy»5adku Policja puściła się w pościg za bandytami i w Główczewicach, w pow. chojnickim, odnaleziono 
saradziony autobus w szopie sołtysa p. Łangowskiego, gdzie go 
złodzieje ukryli bez wiedzy właściciela. Autobus został 
[ ° ^ aa«yY prZyC7em, stw* rdzono brak kilku części motoru 
dokÓRrnnBkiakUpfCn “ ęŚC‘ odnale?iono w kopcu na polu, naleźącem 

Br°nkb Pol,.c)a aresztowała bandytów. Okazali się nimi 
Br,°”ka> kt.ór,V autobus wynajął oraz bracia Pelplińscy z Czerska, 
Których odstawiono do wiezienia XX7 h Am Mmm

J s k  to  w y t ł u m a c z y ć  ?
Lubawa. Dn. 10 bm. tut. kino wyświetlało film religiiny 

osnuty na tle objawień i uzdrowień w Lourdes, zasługujący na 
uznanie-» i Poznanie go Mimo to trzeba stwierdzić z ubnle- 
wamem, iż cieszył się bardzo nikłą frekwencją. O godz. 6 było 
kiłka dziec,, a ° godz. 8 r^ tem  25 osób. Czem ?b wytiuma° 
czy t W każdym bądź razie nie ciężkiemi czasami, jakie to tłu 
maczeme się powszechnie już utarło. Twierdzenie <o upada’ 
gdy się zważy, źe 8 bm. na filmie „Pat i Patachon* oraz 
Kobiecie me wolno kochać* sala ‘ 
wyższe były naprawdę bez treści

Kłusownik strzela do leśniczego.

-^s.e, obchodząc swój rejon, spotkał się nagle z kłusownikami
oLifncgi.5 ° ddał StrZ8ł Z dubeIt6wki* ‘Ziając k S g H  

Śmiałe włamanie do kościoła.
Sw iede. W nocy z 8 na 9 bm. dokonała jakaś nieznana 
prawdopodobnie zawodowa szajka złodziejska, śmilłegoale

była „ p ^ s ;  I "
banalne, ,  ple.wsa, e t.łn tte , « „„ knicola, n a S

ł r --— viaZł uiaUit rCipiłl
których odstawiono do więzienia w Chojnicach.^

_______ Omal ży wcem nie pogrzebana.
K ościerzyna. W“ostatnich”dniachzm arh^w  Kościerżylde 

niejaka Knesznerowa. Jakież jednak było zdziwienie rodziny, 
gdy lekarz przybyły, aby stwierdzić zgon staruszki, orzekł, 
Knesznerowa żyje, lecz popadła w stan letargu. W związku 
art»h^r°dZiin-a rzeK0®° zmarłej wstrzymała przygotowania4po­
grzebowe, lenarze zaś czynią starania obudzenia Knesznerowej 
zjeiargu.  ̂ j .

___ „ __.Powiesi! się na łańcucha. »
n^ KoŚeier7:y a a /y dQ,u 7 bm. popełnił samobójsTwYYTzez' 

km leihfro6 S!|  na .łan<;uchu 47-letni rolnik Karol Treder z Star- 
kowejhuty. Samobójstwa dokonał na strychu chlewnym rano.

^  ! domoYnicy w gadzinę po wypadku. Powodem
samobójstwa były prawdopodobnie kłopoty finansowe.
___ , Śm ierć po w ypiciu wody.

nił ,& S S f r  c,?rnegd3j Pewien młody mężczyzna w Czersku na- pił się kilka szklanek zimnej wody na skutek zawartego zakłada.
nrfdt i / f rn 1  ll°-ŚĆ Wy-Pite] wody spowodowała kurcze żołądkowe* 
myślooślH nleszczęśl,wy młodzieniec zmarł. Oto skutki lekko-

_ portowych.
G dynia, Od kilku miesięcy nalem iTe YTŻtY’YTGdvńTśraT 

w?"IrłI / ZaiAa zł,odziei< k‘órzy w przeciągu kilku mieś. dokonali 
kradzieży różnych przedmiotów ogólnej wartości około 2000 zł. 
Złodzieje na statki dostawali się częściowo za pomocą włama i 
częściowo zas wchodzili niespostrzeżeni. W związku z nowvż- 
szem przytrzymano kilku podejrzanych osobników którzy przyzna- 
li się do Kradzieży na statkach. J F y

Bestjalski napad rubaako^y.
™cł f eiih?r ?W0- W. ^ieleszewie, pod Wejherowem, napadnięty
z°Redv°S1 S^letri ?I ó 1 Ui, PfZy ^ Sie wracai4=y z zakupemz Redy, 18 letni Józef Stefek przez Czerwińskich, Józefa ojca
l t n* I l lrn  2HCÓrkl- - tÓrZ,y W be,stialski sp0sób znęcali się nad 
nhM h ‘arą’ Zud|3)ąc ,ej siekler9 głęboką ranę w głowę i uderzając 
obuchem w bok, poczem obrabowali nieszczęśliwego zabiera ac 
mu towar, laskę i czapkę oraz 40 zł. Nieprzytomnego odstawiono 
do domu. Sprawę skierowano do sądu.

Z dalszych  stron  P o lsk i
Zgon weterana.

tc .!!aa r iraW^' Dnial1 bm- zmafl P° kilkudniowej chorobie Ale- 
k rod ,KraU,shar’ ^ et! ran powstania z 1863 r., znany literat. 
wUrokuS ia842h‘St0ryk’ ŚP‘ A* Kraushar urodził się w Warszawie

iSkazani przez sąd doraźny zaw iśli na 
szubienicy. ni

. B orysław . W związku z wynikiem sądu d o raźn eg iT w ^^
S?c7MrWS3kt ZA ąiCym na śm,erci przez Powieszenie Szczepana Szczurlta i Antoniego Cholewę, którzy w wrześniu rb. zamordo-
wali w Borysławiu wiertniczego Jana Ostrowskiego obrońcv 
wnieśli prośbę do P. Prezydenta o ułaskawienie. O godz. 21.30 
,rladeszła do prokuratora odpowiedź, że P. Prezydent z prawa
o Iód?ni99 In °r,IyT 3ł’1 Yobec. czeg° wyrok wykonano 9 bm. o godz. 22,30 na dziedzińcu więzienia.

Zmiana w redakcji „Dnia Pomorskiego“. 
L stąaien le red. Brzega z „Daia Pomorskiego“. 

.Erspress Poranny“ donosi, że dr. Adam Brzeg 
ustąpsi ze stanowiska redaktora naczelnego „Daia Po- 

4 itierownict»o dziennika objął poseł dr. 
Alfred Birkenmeyer, dotychczasowy redaktor politycz­
ny półurzędowej ajencji .Iskra*.

Nowa porażka Polski na terenie  
międzynarodowym

Hjg* 12. 12. Trybunał Sprawiedliwości Między­
narodowej wydał wczoraj orzeczenie w sprawie postoju 
wojennych statków polskich w porcie gdańskimi

Trybunał nie przyznał słuszności tezie polskiej 
i jedenastoma głosami przeciwko trzem wypowiedział 
się w tym duchu, że Polska nie posiada prawa lub 
upoważnienia do postoju wojennych statków polskich 
w porcie gdańskim.

Wyrokiem trybunału haskiego ma się zająć Rada 
Ugi isarodó^ na posiedzeniu najbliźszem.

Zabiegi o pożyczkę w Paryża.
Warszawa. .Kurjer Warszawski* donosi z Paryża, 

że nie zapadła tam jeszcze żadna uchwała w sprawie
pożyczki francuskiej dli Polski. F

Rokowania z delegatami polskimi są w toku. ale 
rząd francuski przedstawi sprawę komisji skarbowej
j* S * * “ r* wypowie się przed powzięciem przez rząd
jamcjkotwiek ostatecznej decyzji. **

Hiszpania jednomyślnie uchwala konstytucję.
Zamorrn został wybrany na prezydenta.
Psryź, 9. 12. Z Madrytu donoszą*

Przyjmy dziś 368 głosami ostateczny
żaden tposełStytUCJl‘ Przcciwko P^yh^iu nie głosował

Kcrtezy wybrały Zamorrę prezydentem
Huzpąnjt 362 głosami przy 410 głosujących, Zaraor-
nvmJS& Wiadomo’ do nied*wna był więźniem politycz-
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Doniosłe rozmowy min. 
Zaleskiego w Londynie.

Londyn, 10. 9. Minister Zfrleski, po odbyciu 
półgodzinnej rozmowy z prezesem Rady Min. Mac 
Donaldem, wziął udział w śniadaniu, wydanem przez 
ambasadora Francji Fleunota, na którem obecni byh 
również lord kanclerz Sankey, mm. rolnictwa Giłmoor, 
poseł do psrlsmentu, właściciel „Timesa* Astor oraz 
radca ambasidy francuskiej Sambon.

Z ambasadorem francuskm min. Zaleski odjechał 
w tow. amb. Skirmunta do Foieigne Office. O godz. 
3-ej po pcł. rozpoczęła się dalsza konferencja z sir
Johnem Simonem. . . . .  _ _

Londyn, 10. 12. Rozmowa min. Zaleskiego z p. 
Simonem trwała całą godzinę w atmosferze serdecznej 
i dotyczyła całokształtu aktualnych zagadnień między­
narodowych, a zwłaszcza sprawy rozbrojeniowej. 
Wieczorem sir John Simon podejmował min. Zaleskie­
go obiadem w hotelu La Ridge. Stosownie ^  zwy­
czaju. przyjętego na takich wizytach w Wielkiej 
Brytanji, przemówi* ń w czasie obiadu me wygłoszono.

,,Reduta Polska“.
Anglia pośrednio nie chciała zrozumieć 

S J V roli Polski.
Paryż 10. 12. „Le Journal“ poświęca swój

wsteony' artykuł podróży ministra Zaleskiego do 
Londynu. Autor artykułu Saint Brice pisze, żeAnglj*  
nie chciała zrozumirć roli Polski. Za czasów L. 
George‘a Anglja była metylkc obojętna, łecz nawet 
wrogo usposobiona względem
również okres pełen nieufności. Anglicy stawiali 
wówczas na kartę Niemcy. Wiedzą co to ich koszto­
wało. W chwili, gdy rząd angielski 0 k'*r"nk£  
setwatywnym przyznaje doniosłość reduty t ols , 
wartość tej ifduty zależy od odporności jej muru 
i doskonałości jej uzbrojenia. Kwesta rozbrojenia 
stanowi tu prawdopodobnie jeden z głównych czyn- 
rrków który wywołał zaproszenie ministra Zaleskiego.

olnbionym ko.iki.rn A l i t ó w  N *  
uleg» wątchwcści, że minister Zaleski znajdz e w .ej 
kwestji trafiające do przekonania Anglików argumenty. 
Nie omieszkano przedstawić im sytuację P°l*k,> kJ£ra 
jest wystawiona na większe ryzyko, mż Francja 
i która ma prawo do żącama gwarancyj dla siebie. 
Nie należy zapominać, że Polacy całkowicie P°P 
rają tezę, zawartą w memorjale francuskim, złożonym 
do Ligi Narodów w sprawie rozbrojenia.

Minister Zaleski na audjencji u króla 
Jerzego,

Londyn 11. 12. W czasie audjencji u J. Król. 
Mości króla’Jerzego p. min. Zaieskiego król infor- 
mował s<ę o sprawach Polski. Z pałacu min. ZalesKi 
powrócił do ambasady, gdzie odbył po kolei rozmowy 
z kilku wybitnymi przedstawicielami pr«y- J  “ lei 
n lorda Readinga odbyło się śniadanie, w którem, 
piócz p. ministra Zaleskiego, ambasadora Skmrunta 
i r.eaefniks Lipskiego, wzięli udział wybitni przed- 
stawlcfefe świafa gospodarczego i wybitni publicyści.

Po śniadantu min? Zaleskfudał się z wizytą do
sir Austina Chambeilaina, który n*eg

-h^116r f nevi Następnie min. Zaleski pow.ocu 
do* Ambasady,0 gdzie przyjął posła rumuńskiego 
Tiiulescr, charge d‘;ff.ires włoskiego Manuelie go oraz 
prezes* w szechśw iatow ej organizacji sjomstycznej, N.

S^w ^am basadzie polskiej^ cdbył się dziś obiad, 
wydany przez ambisidoig Skirrmirita z ckazji pob^t

min. Zaleskiego. Po obiedzie odbył się w salonach 
ambasady raut, w którym wzięło udział około 10U 
osób, wybitnych przedstawicieli ze świata polityczne­
go, gospodarczego i towarzyskiego Londynu.

Zamknięcie przewodu sądowego 
w procesie brzeskim.

We w torek  przem ów ią prokuratorzy. 
Warszawa, 10. 12. W procesie przywódców 

Centrolewu dzień dzisiejszy poświęcony był składania 
i przez oskarżycieli publicznych obreny dalszych do- 
5 kumentów. Po wywodach stron, uzupełniających 
i wnioski o załączeniu do akt sprawy tych dokumentów, 
j sąd wydał postanowienie, mocą którego załączone 

zostały wszystkie dokumenty z wyjątkiem kilku. Na­
stępnie sąd wysłuchał opinji biegłego drukarza w 
sprawie t. 2w. biuletynu informacyjnego nr. 1, poczem 
ogłosił przewód sądowy za ukończony i wyznaczył 
następne posiedzenie na dzień 15 go bm. W dniu 
tym zabiorą głos oskarżyciele publiczni.

”* Starosta ustępuje dlatego, że ule może 
współpracować z  Kostkiem-Biernackim, 
Warszawa. Wielką sensację w kołach politycznych j 

stolicy wywołała wiadomość, że starosta w Baranowi- i 
czacb, p. Przepałkowski, wniósł podanie o dymisję, 
motywując chęć ustąpienia ze swego stanowiska nie­
możnością wspóiprscy z wojewodą nowogródzkim, 
płk. Wacławem Kostkiem-Biernackim, byłym komen­
dantem więzienia wojskowego w Brześciu nad Bu­
giem i dowódcą pułku piechoty w Przemyślu.

Nowi generałowie.
Warszawa, 11. 12. Dziennik Personalny M. S. Z. 

z dnia 11. bm. przynosi zarządzenie P. Prezydenta 
Rzplitej o nadaniu stopnia generała brygady od 
1. 1. 1932 r. płk. Januszowi Gąsicrowskiemu, obecne­
mu szefowi gabinetu głównego i płk. Wieniawie 
Długoszewskiemu.
Nieszczęśliwy wypadek marsz. Sejmu śląskiego, 

p. Wolnego.
Katowice. Marsz. Sejmu śląskiego, p. Wolny, po­

ślizgnął się na schodach restauracji „Hotelu Europej­
skiego“ i spadł z pierwszego piętra na parter tak 
nieszczęśliwie, iż doznał wstrząsu mózgu i złamał 2 
żebra.

Obniżka stopy bankowej w  Niemczech.
Berlin, 9. 12. Rada centralna Banku Rzeszy 

uchwaliła dziś obniżyć stopę dyskontową z 8 na 7 
procent, zaś lombardową z 10 na 8 procent.

O D  R E D A K C J I .
I. L. R. Wiek nie stanowi różnicy — córka może wyku ­

pić świadectwo na swoje nazwisko.

k ą c i k  r a d j o w y .
A udycje Polskiego Kadja w  W arszaw ie .
W torek,*15 bm. 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych 

13.40 Pogadanka roin. p. t. .Konkursy hodowli drobiu i kon­
kursy wychowu kur’. 13.55, 14.15 Muzyka ludowa. 1400 .Orga­
nizacja zbytu drobiu i pierza’. 14.20 .Bronowanie i wałowanie^.. 
14.50 Muzyka z płyt grgmofonowych. 15.15 .Chwilka lotnicza . 
15 25 »Aby tradycji stało się zadość“. 15.50 Program dla dzieci 
najmłodszych: a) »Kłopoty zimowe pani Skoczek*Rudzińskiej, 
b) »Mali Chińczycy“. 16.20 Odczyt. 16.40 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 17.10 »Zamenhof i jego wynalazek języka świato­
wego*. 17.35 Popularny koncert symfoniczny, wykc ork. Filłu 
19 15 .Porady prawne dla rolników“. 19,30 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19.45 Prasowy Dziennik Radjcwy. 20.0 Djalcg 
p t. »Bezrobocie i nadprodukcja*. 20.15 Muzyka lekka, wyk, 
ork. P. R. 21.45 Słuchowisko p, t. »Sybir*, audycja, poświęcona 
twórczości G Zapolskiej. 22.30 Dodatek ido Prasowego Dziennika 
Radjowego. 22.45 Muzyka lekka i taneczna.

Środa, 16 bm. 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.40 
Pogadanka roln. p. t „Chów, żywienie i pielęgnowanie ptactwa 
wodnego”. 13.55,14,15 Muzyka ludowa. 14.0'J »Uprawa piasków^, 
14.20 »Chów, żywienie i pielęgnowanie indyków i perlic“. 
14.50, 15,50 Muzyka z płyt gramefonrwych. 15.25 Skrzynka 
pocztowa. 16.20 »Rządy polskie w Prusach Wschodnich za 
Zygmunta Augusta*. 16.40 Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.55 Lekcja języka angielskiego. 17.ł0 Odczyt p. t. .Gdybyśmy 
byli dziećmi“. 17,35 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 19.3C 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.46 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy 20.00 Lekkie piosenki i melodje. 20.30 Koncert Stowc 
Miłośników Dawmej Muzyki w Warszawie z okazji 5-lecia zało­
żenia Stów. W przerwie kwadrans literacki: Groteska Włodzimie­
rza Popławskiego p. t. ,Gwriazdka . 22 15 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 22.40 .Les rayons et les ombres du probleme des 
minorites“. 23.00 Muzyka lekka i taneczna. ___

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu .
Notowania oficjalne z dnia .11 12. 

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto nowe 
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc.

27 25—
24 75—
25.50— 27.00
24.25— 25.75
39.50— 40.50
37.25— 39.25

Jednolity front Małej Ententy na 
konferencji rozbrojeniowej.

pragą, Onegdaj przybył tutaj szef sztibu gen. 
armii jugosłowi ńskiej, gen. Milcvanovic, w towarzy­
stwie trzech wyższych oficerów. Spodziewany jest 
również przyjazd szef* sztabu generalnego armji ru­
muńskiej, gen. Samsonovici- . .

Wedle komunikatu urzędowego obradować będą 
przedstawiciele srmji jugosłowiańskiej i rumuńskiej 
z przedstawicielami armji czechosłowackiej w sprawie 
utrzymania jednolitego frontu Małej Ententy na b i- 
skiej konferencji rozbrojeniowej. ..

W sprawie stanowiska Czechosłowacji w tej 
kwestji donoszą dzienniki, iź Czechosłowacja ma 
zamiar zwalczać na konferencji rozbrojeniowej wojnę 
chemiczną i że będzie dcm tgłć się surowej kontroli 
przygotowań wojennych państw sąsiednich a w szcze­
gólności N emiec i Węgier. Delegacja czesko-słowacka 
domagać się będzie zapobieżenia przemianie samclotow 
cywilnych na wojskowe na wypadek wojny.

Zft ?*«Ukeję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w NowemmieścU,
Ż& ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W rfcsie wypadków, spowodowanych sili* wyższą, przesakód w 
sakladsia, strajku Up., wydawnictwo nie odpowiada za dostaresenią 
pisma* a ahoaaaei nie mają prawa domagania *ie niedoatara*ony$h 
nnaieró* mUn kodowani a. _______ ___

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W czwartek, dnia 17 bm. o godz, 10-ej będę sprzedawał w Gwi- 

żdzinach za gotówkę najwięcej dającemu:
nie 15 jałowic* tylko 50 świń.

Zbiórka licytantów na majątku.
Banaszak, eg2ek. Starostwa w Nowemmieście.

Stan. Publiczności N o w e g o m i a s t a  i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem dzisiej­
szym OTWIERAM
Z A K Ł A D  F R Y Z JE R SK I dam sko-męski
przy ul. 19-go Stycznia (w domu p. Sypniewskiego).

Staraniem mojem będzie Szaa. Klientelę pierwszo­
rzędną obsługą zadowolić.

ALFRED W YSZYŃSKI, mistrz fryzjerski. 
Nowemiasto, dma 14. XII. 1931,

P i e r w s z o r z ę d n a  o n d u l a t o r k  a.

L i c y t a c j a .

- a s t ,  ‘& s ł d n >a b r  « . ’Ot  cpzj ™ ew RATUSZU
wieksze iluści drzewa opałowego i użytkowego 

(wałki użytk. i drągi).
śorzedaź na.tapi w mniejszych ilościach za natychmiastową 
5PrZ6 gotówK. ham aki, jak w lisach państwowych. 

Lidzbark, dnia 11 grudnia 1931 r.
Magistrat

W z. J . MARKOWSKI, burmistrz.

■“ “ przymusowa licytacja
|  kf0W ę

Zbiórka licytantów na podwórza p. Degurskiego.
Nowemiasto, dnia 28. XI. 1931. .

Michczyński, egz. powiaL w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
. i 17 xil rb. o gedz. 11.30 będę sprzedawał

C*W w JaSeln iku‘za gotówkę najwięcej
1 n.aszynę do szycia, 1 kanapą, 4 krzesła,
2 stojaki, 1 lustro.

Zbiórka licytantów u p. Leliwy w oberży. 
Nowemiasto, dnia 9. XII. 1931. .

Michczyński, egzek. powiat, w Nowemmieście.

P r z e t a r g
Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu

rozpisuj« pfzetarg

na Ucstase ta 6000 m3 zdrowego 
kamienia polnego

do budowy drogi wojewódzkiej SUMIN-WARDĘGOWO w po­
wiecie lubawskim włącznie z ustawieniem w figury.

Oferty pisemne z podaniem ilości (nie mniej niż loO m0) " 
i ceny loco budowa należy składać I
do dnia 19 grudnia 1931 t. w Wydziale Budowlanym | 
Starostwa Krajów. Pom. w Toruniu, ul. Mostowa 11,

Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru ze złożonych ofert

Do oferty należy złożyć wsdjum w wysokości 5 proc. ofe­
rowanej sumy w gotówce lub państwowych papierach warto­
ściowych.

Starosta Krajowy Pomorski
w z. (—) Dr. Gąsowski.________ _

Obelgę
rzuconą na p. Leona Rogoziń­
skiego w Kowalikach odwołuję. 

EUFEMJA ZAWADZKA.

Przyjmuję zamówienia na

k a r p i ©
(z hodowli montowskiej) DO DNIA 2t. XII. KB.

A N A S T A Z Y  N A D O L N Y ,  Lidzbark, Nawy Rynek
Telefon 47.

A GWIAZDKĘ
kupisz pod^rk najtaniej,

jak BŁAWATY, KAPELUSZE 
B I E L I Z N Ę  I TOW ARY 

KRÓTKIE tylko

w „ T AN I EM Ź RÓDL E“
wL M. POŁOM 

NOWEMIASTO n. DRWĘCĄ
ul. 19-go Stycznia 9.

p i r f i r o f W f

kupuje nadal

F. Modrzejewski,
NOWEMIASTO, telefon 95.

-  Poszukuję
celem kupna lub dzierżawy 
oberży lub gkładu kolonjałnego* 
Zgłoszenia do eksped. „Drwęcy48 
w Lubawie.

Dobrze utrzymany
Leksykon

Brockhausa okazyjnie na sprze­
daż. Zgłosz. do „Głosu Lidzb.

TAPETY
tar ta it lk im jw y b o p z a  p o l e  c*«

K s i ą g i m i a  „ D R W Ę C  ¥ 4ta<


